
eks po no wa ny bez prze rwy, bo pro wa dzi to do znu dze nia.
Po trze cie, obiek ty zło żo ne bar dziej zy sku ją na po wta rza -
niu ich eks po zy cji niż obiek ty pro ste, przy któ rych znu -
dze nie na stę pu je znacz nie szyb ciej. Po czwar te wresz cie,
efekt sa mej eks po zy cji jest naj sil niej szy w wy pad ku sła bo
zna nych obiek tów, a więc kie dy pod miot nie dys po nu je
in ny mi, waż niej szy mi prze słan ka mi po sta wy. 

13.4.2.3. Po sta wa ja ko re zul tat za cho wa nia

Po sta wy mo gą tak że wy ni kać z na szych za cho wań kie ro -
wa nych na ich obiekt. Me cha nizm ten opi su je teo ria au -
to per cep cji po staw (Bem, 1972), za kła da ją ca, że wła sne
po sta wy roz po zna je my w spo sób po dob ny do te go, w ja -
ki roz po zna je my sta ny i po sta wy in nych lu dzi – na pod -
sta wie ob ser wa cji (wła sne go) za cho wa nia i wa run ków,
w ja kich ono na stę pu je. Je że li za cho wu je my się w po zy -
tyw ny spo sób w sto sun ku do ja kie goś obiek tu (dzia ła my
na je go rzecz, chwa li my go i tym po dob nie), to dzia ła nia
ta kie sta ją się prze słan ką do wnio sko wa nia, że na sza po -
sta wa wo bec owe go obiek tu jest po zy tyw na. Po dob nie
dzia ła nia skie ro wa ne prze ciw ko ja kie muś obiek to wi pro -
wa dzą nas do wnio sku, że go nie lu bi my. Je że li jed nak
wła sne za cho wa nie jest przez czło wie ka spo strze ga ne ja -
ko sil nie uza leż nio ne od wa run ków sy tu acyj nych, któ re
je w wi docz ny spo sób wy wo łu ją i wy ja śnia ją, to nie sta je
się ono prze słan ką do wnio sko wa nia o wła snym usto sun -
ko wa niu, a je go przy czy na jest upa try wa na w sy tu acji. 

Tak więc wnio sku je my o na szych po sta wach z tre ści
wła snych za cho wań, co jed nak za ni ka, kie dy za cho wa nia
te wi dzia ne są przez czło wie ka ja ko wy mu szo ne ja kimś
ze wnętrz nym czyn ni kiem. Jed na z we ry fi ka cji te go twier -
dze nia po le ga ła na po pro sze niu osób ba da nych o przy po -
mi na nie so bie wła snych za cho wań re li gij nych, a na stęp nie
o osza co wa nie swo jej po sta wy wo bec re li gii (Fa zio, Herr
i Ol ney, 1984). Kie dy ba da ni stu den ci przy po mi na li so -
bie wła sne za cho wa nia re li gij ne z ostat nie go ro ku, a więc
za cho wa nia nie daw ne i po cho dzą ce z okre su, kie dy by li
już do ro śli i ro bi li na ogół to, cze go sa mi chcie li, stwier -
dzo no nor mal ny efekt au to per cep cji – mia no wi cie wzro -
sła si ła bez po śred nio po tem mie rzo nych po staw wo bec
re li gii. Jed nak że kie dy stu den ci przy po mi na li so bie swo -
je za cho wa nia re li gij ne z dzie ciń stwa, a więc z okre su od -
le głe go, kie dy ro bi li ra czej to, cze go wy ma ga li od nich
ro dzi ce, ana lo gicz ny wzrost si ły po staw nie na stą pił. 

Wie le ba dań prze ko nu je, że lu dzie wnio sku ją o swo -
ich po sta wach na pod sta wie wła snych nie daw nych za -
cho wań, jed nak aby ten efekt wy stą pił, mu szą być speł -
nio ne dwa wa run ki. Po pierw sze, po cząt ko wa po sta wa
(sprzed za cho wa nia) mu si być sła ba i ma ło wy ra zi sta dla
jej po sia da cza. Po dru gie, za cho wa nie mu si być spo strze -
ga ne ja ko nie wy mu szo ne ze wnętrz ny mi na ci ska mi (na
przy kład nad zo rem lub wy ma ga nia mi in nych osób, na -

gro da mi, uni ka niem kar). Tak więc aby na sze za cho wa -
nia kształ to wa ły na sze opi nie, za cho wa nia te mu szą być
wi dzia ne ja ko wy pły wa ją ce z nas sa mych, a nie z sy tu acji. 

13.4.3. Wpływ po staw i war to ści 
na prze twa rza nie in for ma cji

Po dob nie jak in ne struk tu ry wie dzy, war to ści i po sta wy
wpły wa ją na prze twa rza nie in for ma cji o obiek tach, któ -
rych do ty czą. Wpływ ten po le ga z jed nej stro ny na uła -
twie niu, z dru giej zaś na de for mo wa niu prze twa rza nia
in for ma cji. Dzię ki wy kształ co nej już po sta wie czło wiek
nie mu si na no wo usto sun ko wy wać się do obiek tu za każ -
dym ra zem, gdy ten po ja wia się w oto cze niu, wsku tek cze -
go po dej mu je de cy zje (wy brać X czy Y) szyb ciej i z mniej -
szym wy sił kiem (Fa zio, Bla sco vith i Dri scoll, 1992).
Po sta wy sta no wią więc uży tecz ne na rzę dzie prze twa rza -
nia da nych. Ich wy kształ ce nie po cią ga za so bą jed nak
pew ne kosz ty – je że li ma my sil ną po sta wę wo bec da ne go
obiek tu, to z więk szym tru dem za uwa ża my za cho dzą ce
w nim zmia ny (Fa zio, Led bet ter i To pw les -Schwen,
2000), a przede wszyst kim po pa da my w ten den cyj ne
prze twa rza nie in for ma cji na je go te mat. Ten den cyj ność
ta za czy na się już w mo men cie po szu ki wa nia in for ma cji
czy wy sta wia nia się na ich do pływ z ze wnętrz nych źró deł,
a wi docz na jest tak że w in ter pre ta cji da nych, wy cią ga niu
z nich wnio sków oraz w ich za pa mię ty wa niu. 

13.4.3.1. Se lek tyw ność po szu ki wa nia in for ma cji

We dług teo rii dy so nan su po znaw cze go, aby po twier dzić
słusz ność wła snych po glą dów, ak tyw nie po szu ku je my
in for ma cji zgod nych z po sta wa mi, aby zaś unik nąć nie -
przy jem ne go dy so nan su, uni ka my in for ma cji z ty mi po -
sta wa mi sprzecz nych. Na przy kład in for ma cji o związ -
kach pa le nia ty to niu z ra kiem płuc chęt niej po szu ku ją
oso by nie pa lą ce niż pa la cze; ale już in for ma cji de men tu -
ją cej zwią zek mię dzy pa le niem a ra kiem chęt niej po szu -
ku ją pa la cze (Brock, 1965). Star sze ba da nia nad tą hi po -
te zą se lek tyw nej eks po zy cji by ły nie zbyt dla niej
po chleb ne, po nie waż obo wią zu je ona je dy nie w ogra ni -
czo nych wa run kach (Frey, 1986). Uni ka nie ar gu men -
tów sprzecz nych z wła sną po sta wą za ni ka mia no wi cie
w wa run kach wy mu sza ją cych bez stron ność (na przy kład
wsku tek pu blicz ne go cha rak te ru wła sne go za cho wa nia
czy ko niecz no ści wy ja śnie nia go in nym), gdy spra wa jest
dla nas ma ło waż na, gdy je ste śmy prze ko na ni, że ła two
so bie po ra dzi my z kontr ar gu men ta mi, a tak że wte dy,
gdy przy go to wu je my się do zmia ny wła sne go po glą du
(na przy kład za mie rza my rzu cić pa le nie), a więc w isto -
cie po szu ku je my ar gu men tów na rzecz na sze go przy -
szłe go, już zmie nio ne go po glą du. 
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13.4.3.2. Ten den cyj ność spo strze żeń i wnio sków

Wspo mnia na już kon cep cja po sta wy ja ko sko ja rze nia
obiek tu z okre ślo ną re ak cją uczu cio wą im pli ku je, że sa -
mo po ja wie nie się obiek tu po wo du je ak ty wi za cję tej
re ak cji uczu cio wej. Dzię ki te mu re ak cja owa wpły wa na
prze twa rza nie no wych in for ma cji o tym obiek cie, a na -
wet o in nych, współ wy stę pu ją cych z nim zda rze niach. 

Do wo dzi te go na przy kład ba da nie, w któ rym eks pe -
ry men tal nie wy kształ ca no sko ja rze nie mię dzy obiek ta mi
po staw (by ły ni mi róż ne ro dza je za ga dek) a re ak cją uczu -
cio wą – oce ną „in te re su ją ca –ni eci ek awa” (Fa zio, Po well
i Herr, 1983). Sko ja rze nia obiekt –p ost awa wy twa rza no
na dwa spo so by: al bo umoż li wia jąc bez po śred ni kon takt
z obiek tem po sta wy (ba da ni fak tycz nie za gad ki te roz wią -
zy wa li), al bo pro sząc ba da nych o wie lo krot ne po wta rza -
nie te go sko ja rze nia (ba da ni w kil ku wer sjach od po wie dzi
po wta rza li, ja ka jest ich po sta wa wo bec róż nych ła mi głó -
wek). Na stęp nie ba da ni uczest ni czy li w ko lej nym, rze ko -
mo nie za leż nym eks pe ry men cie, pod czas któ re go jed na
z ła mi głó wek (lu bia na bądź nie lu bia na) by ła eks po no wa -
na wśród in nych bodź ców w trak cie oce nia nia dwu znacz -
nych in for ma cji po wią za nych tre ścio wo z ła mi głów ka mi.
Ci ba da ni, któ rym „przy pad ko wo” eks po no wa no ich ulu -
bio ną ła mi głów kę, in ter pre to wa li ową in for ma cję bar dziej
po zy tyw nie niż ba da ni, któ rym eks po no wa no ła mi głów kę
przez nich nie lu bia ną. Sa mo po ja wie nie się obiek tu po sta -
wy w po lu na sze go wi dze nia ak ty wi zu je sko ja rzo ną z nim
po zy tyw ną lub ne ga tyw ną re ak cję uczu cio wą, któ ra spra -
wia, że prze twa rza nie ak tu al nych in for ma cji sta je się ten -
den cyj ne. Dal sze eks pe ry men ty wy ka za ły, że wpływ re -
ak cji uczu cio wej ak ty wi zo wa nej przez po ja wie nie się
obiek tu po sta wy jest au to ma tycz ny (bez wied ny) i nie spe -
cy ficz ny. Na przy kład po ja wie nie się obiek tu ob da rza ne -
go uczu cia mi po zy tyw ny mi przy spie sza for mu ło wa nie
są dów po zy tyw nych, a opóź nia do ko ny wa nie ne ga tyw -
nych są dów na te ma ty nie zwią za ne z tym obiek tem, od -
wrot nie zaś od dzia łu je po ja wie nie się obiek tów zwią za -
nych z po sta wą ne ga tyw ną (Bargh, Cha iken, Ray mond
i Hy mes, 1996). 

Ak ty wi za cja sto sun ku uczu cio we go przez sa mo po -
ja wie nie się obiek tu po sta wy wy ja śnia źró dło ten den cyj -
ne go prze twa rza nia da nych na te mat obiek tu po sta wy,
a tak że sa mo pod trzy mu ją cy się cha rak ter po staw. Gdy
po now nie na po tka my obiekt po sta wy, praw do po dob nie
zin ter pre tu je my do ty czą ce go in for ma cje w spo sób ra -
czej zgod ny niż sprzecz ny z już po sia da ną po sta wą,
w szcze gól no ści gdy in for ma cje te są wie lo znacz ne. Jed -
nak że na wet jed no znacz ne ar gu men ty są uwa ża ne za
słab sze, kie dy za prze cza ją do brze utrwa lo nej po sta wie.
Na przy kład ar gu ment, że dzię ki ka rze śmier ci ska za ny
na nią prze stęp ca ni gdy już nie do pu ści się zbrod ni, jest
bar dziej prze ko nu ją cy dla zwo len ni ków niż dla prze ciw -
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ni ków ka ry śmier ci, po nie waż jed ni i dru dzy od mien nie
nań re agu ją. Edwards i Smith (1996) wy ka za li, że ar gu -
men ty zgod ne z wła sną po sta wą są prze twa rza ne kró cej
i bar dziej au to ma tycz nie, na to miast ar gu men ty z nią
sprzecz ne pod da wa ne są dłuż szej ana li zie i kry ty ce po -
przez ce lo we wy do by wa nie z pa mię ci in for ma cji pod -
trzy mu ją cych po cząt ko wą po sta wę. W wy pad ku bar dzo
sil nych po staw czy prze ko nań ten den cyj ność mo że być
tak du ża, że po sta wy ta kie oka zu ją się nie podat ne na fak -
ty. Tak sta ło się w Niem czech z oka zji zmia ny wa lu ty
z mar ki na eu ro. W po wszech nym prze ko na niu Niem -
ców ope ra cja ta po cią gnę ła za so bą znacz ny wzrost cen,
cze go jed nak nie po twier dza ły żad ne sta ty sty ki. Ry ci na
13.13 ilu stru je wy ni ki ba da nia, w któ rym ba da ni sza co -
wa li zmia ny cen w pew nej wło skiej re stau ra cji na pod sta -
wie dwóch me nu, któ re mie li przed ocza mi – sta re go
w mar kach i no we go w eu ro. W jed nych wa run kach ce -
ny w eu ro by ły fak tycz nie wyż sze o 15% (śred nio dla kil -
ku dzie się ciu po traw), w in nych wa run kach nie by ło żad -
nej zmia ny cen, w trze cich zaś był spa dek o 15%. Jak
po ka zu je ry ci na, su biek tyw ne spo strze że nia dość da le ko
od bie ga ły od rze czy wi sto ści – do pie ro gdy ce ny fak tycz -
nie spa dły o 15%, ba da ni spo strze ga li, że się nie zmie ni ły.
Do dat ko we ana li zy po ka za ły, że czyn ni kiem od po wie -
dzial nym za tę roz bież ność by ła se lek tyw ność w prze twa -
rza niu da nych. Gdy róż ni ca mię dzy sta rą a no wą ce ną był
zgod na z ocze ki wa nym wzro stem, ba da ni po prze sta wa li
na przy bli żo nym prze li cze niu wa lut (1 eu ro = 2 mar ki),
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gdy róż ni ca by ła jednak sprzecz na z ocze ki wa niem, ba da -
ni pró bo wa li prze li czać do kład niej (1 eu ro = 1,96 mar ki). 

13.4.3.3. Se lek tyw ność pa mię ci

Po nie waż in for ma cje sprzecz ne z po sta wa mi wy wo łu ją
dy so nans, moż na prze wi dy wać gor sze ich za pa mię ty wa -
nie niż in for ma cji zgod nych. Choć wcze sne ba da nia
(sprzed 1960 ro ku) zda wa ły się po twier dzać to prze wi dy -
wa nie, wie le póź niej szych i bar dziej ry go ry stycz nych eks -
pe ry men tów wy ka za ło, że se lek tyw ność pa mię ci w służ -
bie re du ko wa nia dy so nan su jest z re gu ły bar dzo nie wiel ka
i od po wia da współ czyn ni ko wi ko re la cji rzę du za le d wie
0,11 (Eagly, Chen, Cha iken i Shaw -Ba rnes, 1999). Se lek -
tyw ność pa mię ci jest więk sza w wy pad ku po staw moc no
zwią za nych z wy zna wa ny mi war to ścia mi (są sil niej bro -
nio ne), a mniej sza – w wy pad ku po staw moc no zwią za -
nych z bie żą cy mi ce la mi jed nost ki (po nie waż ich re ali za -
cja wy ma ga obiek ty wi zmu w oce nie in for ma cji). Sła bość
stwier dza nych efek tów se lek tyw no ści wią że się tak że
z fak tem, że po dob nie jak in ne struk tu ry wie dzy, po sta wy
wy wo łu ją wzrost pa mię ci zwią za nych z ni mi in for ma cji –
za rów no ma te riał zgod ny, jak i sprzecz ny z po sta wa mi
jest le piej za pa mię ty wa ny niż ma te riał neu tral ny (por.
pod roz dział 13.2). W kon se kwen cji, oso by o neu tral nej
po sta wie wo bec ja kiejś kwe stii go rzej za pa mię tu ją do ty -
czą ce jej in for ma cje niż oso by o po sta wie wy raź nie po zy -
tyw nej lub ne ga tyw nej (Hy mes, 1986). 

13.4.4. Wpływ po staw na za cho wa nie

Oczy wi stym po wo dem po pu lar no ści pro ble ma ty ki po -
staw w psy cho lo gii spo łecz nej jest ocze ki wa nie sil ne go
związ ku po staw z za cho wa niem: po zy tyw ne mu sto sun ko -
wi czło wie ka do ja kie go kol wiek obiek tu to wa rzy szą ta kie
je go za cho wa nia, któ re wy ra ża ją apro ba tę, ochro nę lub
dzia ła nie na rzecz te go obiek tu, na to miast sto sun ko wi ne -
ga tyw ne mu – za cho wa nia wy ra ża ją ce po tę pie nie, zwal cza -
nie lub dzia ła nie na szko dę te go obiek tu. Bez po śred nią
kon se kwen cję tej te zy sta no wi po gląd, że prze wi dy wa nie
ludz kich za cho wań jest pro ste i ła twe, je że li tyl ko dys po -
nu je my wia ry god ny mi me to da mi po mia ru po staw, któ -
rych prze ja wa mi są prze wi dy wa ne za cho wa nia. 

Ten opty mizm zo stał moc no nad szarp nię ty pod ko -
niec lat sześćdziesiątych, kie dy to po ja wi ło się wie le prac
pod su mo wu ją cych dzie siąt ki ba dań su ge ru ją cych, że
zgod ność po staw z wy ra ża ją cy mi je za cho wa nia mi jest
nie wiel ka (Wic ker, 1969). Stwier dzo no na przy kład, że
w oko ło 250 ho te li ków lub re stau ra cji bez żad nych
obiek cji ob słu żo no pa rę Chiń czy ków, choć w póź niej -
szej an kie cie po nad 90% wła ści cie li tych obiek tów de kla -
ro wa ło uprze dze nia i nie chęć do przyj mo wa nia Chiń -

czy ków. Me ta ana li zy póź niej szych – po nad 500 – ba dań
wy ka za ły, że śred nia ko re la cja po staw z za cho wa niem wy -
no si 0,39 (Ec kes i Six, 1992). Jest to jed nak war tość prze -
cięt na, co ozna cza, że nie kie dy za cho wa nia są bar dzo sil nie
uza leż nio ne od od po wied nich po staw, nie kie dy zaś ta kie -
go związ ku w ogó le się nie stwier dza. Mu szą więc ist nieć
ja kieś do dat ko we czyn ni ki de cy du ją ce o tym, że cza sa mi
po sta wy wpły wa ją na za cho wa nie, a cza sa mi nie. Po szu ki -
wa nia te pod po rząd ko wa ne by ły zwy kle jed nej z trzech
stra te gii: me to do lo gicz nej (do pa so wa nie me tod po mia ru
po staw i za cho wań), stra te gii po szu ki wa nia mo de ra to rów
zgod no ści (do dat ko wych czyn ni ków, od któ rych wy stę -
po wa nie zgod no ści za le ży) bądź stra te gii po szu ki wa nia
me dia to rów (pro ce sów psy chicz nych, za któ rych po śred -
nic twem po sta wy wpły wa ją na za cho wa nie). 

13.4.4.1. Do pa so wa nie po staw i za cho wań 

Stra te gia me to do lo gicz na za kła da, że zgod ność po staw
z za cho wa niem jest w rze czy wi sto ści du ża, niemniej
wie le ba dań nie jest w sta nie jej wy ka zać, po nie waż do -
pusz cza ją się one jed ne go z dwóch grze chów. Al bo po -
słu gu ją się po je dyn czy mi ak ta mi be ha wio ral ny mi ja ko
wskaź ni ka mi za cho wa nia, al bo po rów nu ją szcze gó ło we
za cho wa nia z ogól ny mi po sta wa mi. Re me dium na te dwie
uster ki są – od po wied nio – agre ga cja da nych o za cho wa -
niu i kon kre ty za cja mie rzo nej po sta wy. 

Wskaź ni kiem za cho wa nia ja kie goś ro dza ju mo że być
al bo po je dyn czy akt za cho wa nia (na przy kład wskaź ni -
kiem re li gij no ści mo że być obec ność w ko ście le w ostat -
nią nie dzie lę), al bo za gre go wa ne (uśred nio ne czy zsu mo -
wa ne) da ne o licz nych ak tach (a więc nie tyl ko cho dze nie
do ko ścio ła, ale też mo dle nie się, prze strze ga nie róż nych
na ka zów i tym po dob ne). Jed no ra zo wy po miar za cho -
wa nia jest oczy wi ście na ra żo ny na brak rze tel no ści (na -
wet czło wiek bar dzo re li gij ny mógł za cho ro wać i nie
pójść do ko ścio ła) i brak traf no ści, po nie waż po je dyn cza
re ak cja mo że za le żeć od in nych niż po sta wa wy znacz ni -
ków i nie być re pre zen ta tyw na dla ca łe go zbio ru za cho -
wań wy ra ża ją cych po sta wę (na przy kład ktoś mo że rzad ko
cho dzić do ko ścio ła w nie dzie lę, bo stu diu je za ocz nie).
Dla te go też zgod ność za cho wa nia z po sta wa mi jest zwy -
kle znacz nie więk sza dla wskaź ni ków za gre go wa nych niż
po je dyn czych. Na przy kład zgod ność po sta wy wo bec re -
li gii z po je dyn czym za cho wa niem re li gij nym wy no si
prze cięt nie 0,14, choć dla wskaź ni ka agre gu ją ce go da ne
o 100 róż nych za cho wa niach wy no si aż 0,63 (Fi sh be in
i Aj zen, 1975). 

Jed nak na wet po je dyn cze za cho wa nie mo że być do -
brze prze wi dy wa ne, je że li tyl ko sta no wią ca źró dło prze -
wi dy wań po sta wa jest rów nie szcze gó ło wa jak prze wi dy -
wa ne za cho wa nie (Aj zen i Fi sh be in, 1977). Na przy kład
w jed nym z ba dań prze wi dy wa no czę stość uży wa nia pi -


